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—  Petersburg 26  Września. —

Znakom,ty jcognosta Murehison , prezes k ró ­
lewskich towarzystw: jeolofcicznego i jengrafi- 
czuego w Londynie ,  który w ciągu dwóch lat 
zwiuzał  Rossyą , od Archangielska do Krymu i 
pochyłości wschoduiej gór Uralskieb, objechaw­
szy w Lipcu r .  b. część Królestwa Polskiego, 
zajmował się uzupełnieniem karty mideialftgi- 
®2n e j , nad którą pracuje.  N. Cesarz Jmć o- 
picc., u(k/,itlenia p. Murehison ozdób brylanto­
wych orderu ś. Anny klassy 2ej,  podarował mu 
kosztowną wazę z awantury nu ,  na podnożku 
z keratyt-porfiru Altejskiego,  wyrobioną w Ce­
sarskiej szlifierni Kolywaóskiej Znajduje się 
na tej wazie następny napis galwano-plastyczny: 
^Ratia lmperatoris totiiis Rossiae Roderico 
Murehison, Geolugiae Russiae exploratori 
1843. —  Cesarski korpus górniczy,  ped zarzą-  

p. ministra sk a rb u ,  hrabiego Kankruia , 
>»ze uczynił temn s ławnemu uczonemu poda­

r u n e k ,  składający się z wielkiej tablicy, odla- 
neJ ze stali damasceńskiej ,  na której w fabry- 

Zlatouslowskiej , wywzorkowane zostały na 
e złotem , główne roboty górnicze i fabryczne.  
apis w j ę ź y k u  rossyjsknn wyraża wdzięczność.

za bezinteressowne prace jeognosty angielskiego.
J .  C. W .  Xiążę Maxymilian Leucbtenberg- 

ski przybył dnia 1 0  b. m. do tutejszej stolicy 
i tegoż dnia udał się do Carskiego Sioła.

— Berlin  23 Września  —
Hr. Chambord (xiąźę  Bordeaux) w  podróży 

swej do An g l i i , przybył tu z Drezna i udałsię 
do Poczdamu. Xiąźę Bordeaux iuc wiele po­
dobieństwa do Ludwika XVI.

—  Dnia  1 Października. —
Przybyli tu z Petersburga:  Xiążę Drucki-

Lubecki , ' c e s s .  ross. rzecz,  radzca tajny,  h r .  
Guriew, członek rady państwa i cess. ross, r z.  
radzca tajny,  z małżonką i córkami;  bar .  Bi­
strom z małżonką; sztabs-kapitan Baranów,  fli- 
gel adjulant J .  C. Mości.

—  Grac 21 W rześnia. —■
Na pierwszem posiedzeniu zgromadzenia na- 

lurallslów niemieckich,  dr.  Lehmann czytał  
bardzo ciekawą rozmowę o wiecznej barmoui 
biegu słońca i x i ę ź y c a , według której u r zą ­
dzenie kalendarza doznać powinno zmian nieja­
kich: —  Dziś obrano miasto Breinen za miej" 
sce zebrania się w przyszłym roku.

— Mtinchen 18 W rześnia. —  
Właśnie powrócił  t u z  zamku Eu we Fran-

cyi pan Rei tzensteiu,  wysłany lam przez króli
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Jmć  bawarskiego dla powitania królowej Wik 
toryi na stałym lądzie;  zarazem złożył jej  o- 
zdobny cxemplarz poezyjkróla Jmci ,  k tóremu-  
na rc h i ni W.  Brytanii przyjęta z naj łaskawszym 
podziękowaniem i wręczyła pani Reitzensteiu 
dekoracyą orderu Łaźni dla autora królew- 
skiego.

—  Wiesbaden  20 Września. —
W .  Xięźna Ilelena rossyjska przybędzie za 

kilka dni do Frnnkforlu wraz z córkami swe* 
mi,  i przez niejaki czas zabawi nad Renem.

Xiążę Fryderyk heski , domniemany nastę­
pca tronu duńskiego , bawi a naszego xięcia.

—  Lienenbtirg  25 Września. —
Dziś przybył tu W .  Xiążę Oldcnbnrgski; ocze­
kiwani są także xiążęta pruscy Adalbert i W a l ­
demar.  Główna kwatera 10 korpusu armii jest 
w naszem mieście, gdzie także mieszka król 
Jrnć i zagraniczni xiązęta ną rewią przybyli.

['J — Paryż  2 4  W rześnia. ■—

E x - P r e z y d e n t  rzeczypospolilej Hajlyjskiej ,  
jenerał  B o y e r , przybył do Paryża i udał się 
natychmiast  do St .  Cloud,  gdzie był przez Kró­
la przyjmowany.  Dziś spodzi ewany  tu jest  p. 
Adolf B a r r o t , aby przed w yjazdem swoim do' 
Port  au P rinec,  dokąd udaje się z polecenia r z ą ­
du , odbyć jeszcze rozmowę z panem Boyer.

Xięźna Orleaus przesiała bardzo czule pi­
smo panu Wiktorowi Hugo , z powodu nieszczę­
ścia , jakiego doznał przez st ratę córki.

W  miejsce zmarłego pana Faure,  Kontrad­
mirał Turpin mianowany został dowćdzcą mary­
narki w  Algierze.

Eskadra francuzka , stojąca na kotwicy pod 
Gonletle , nie prędzej powróci do rulonu,  aż 
się ukończy sprawa tunetańska i flota turecka 
powróci za Dardanelle.

W  Algierze odbyło się d. 14 I), m. położe­
nie kamienia węgielnego do budowy klasztoru 
Trapistów w Siaoueli. Na-uroczystości tej zn a j ­
dowali się: Jlny Gubernator ,  Biskup,  Dyrek­
tor  spraw wew,  i inui wyżsi urzędnicy.  Wiel ­
ka przestrzeń g r u n t u , z 1001) hektarów złożo­
n a ,  i Trapistom przekazana ,  leży o 6  mil fr. 
od Algieru i rozciąga się aż do morzu.

— Dnia  25 Sierpnia. —
Pan Olozaga uda się jut ro do St. Cloud dla 

złożenia w ręce Króla listów zawierzytelnia- 
jących go jako posta hiszpańskiego i pełnomo­
cnego Ministra przy dworze paryzkim.

Xiężna Adelaida nie opuszcza łóżka,  i stan 
jej zdrowia wzbudza wielką obawę.

Wydany został rozkaz ,  aby roboty około 
obwarowania Paryża ile można przyspieszyć.

Rząd wydał rozkaz do władz przy Pyrene-  
ach , aby wszelkich Hiszpanów przybywających 
do F ra n c y ! , miały na baczności ,  i nie przepu­
szczały żadnych wsparć z Francyi do Barce-  
łony.

Na dzisiejszej giełdzie nastąpił wielki po. 
płoch. Długo panowała niepewność co do po­
wodu zniżenia się papierów. Około godziny 3 
rozeszła się nareszcie wieść ,  że Król jest b a r ­
dzo chory;  twierdzono naw et ,  że lekarz k ró ­
lewski zaraz po otwarciu giełdy sprzedał wszy­
stkie swoje renty.  Ale te wieści tyle razy już 
były rozgłaszane,  że i teraz potrzebują potwier­
dzenia,

Z powodu tegorocznego zjazdu Królowej 
angielskiej z Królem Francuzów w Eu,  jedna 
z gazet francuzkich przypomina , j a k  to już i w  
naszej gazecie była j wzmianka , że przedosta­
tnie spotkanie się było w tak nazwanym Zło­
tym Obozie (Camp du Drap d’or) między Hen­
rykiem VIII.  i Franciszkiem I. skutkiem lego 
było potwierdzenie t r akta tu ,  którym Tournai  
został powrócony Francyi , wydanieXiężniczki  
Maryi  angielskiej za Delfina. Tu nie miały już 
miejsca ostrożności jakie byty zachowane przy 
widzeniu się Ludwika z Henrykiem. Wszakże 
wszystko było urządzone przez ceremoniał:  od­
ległość,  liczba osób w orszakach , liczba k r o ­
ków,  które każdy z Monarchów miał uczynić.  
Tym czasem w dniu przeznaczonym ua uroczy­
ste spotkanie,  Franciszek I. wstaje o świc ie ,  
bierze z sobą dwóch germków i pazia i wpa­
da niespodzianie do Guines,  gdzie był Król a n ­
gielski,  do którego każe się natychmiast p r o ­
wadzić. Henryk był jeszcze w łóżku. Urado­
wał się wielce z tego dowodu zaufania i p o ­
przysiągł wieczną przyjaźń; nazajutrz Henryk, 
uczynił to samo z Franciszkiem i tak się skoń­
czyły wszelkie ceremoniały,  a rozpoćzęly ucz- 
tyi  igrzyska ; wzajemne podarki i biesiady. K ie ­
dy traktat  był ułożony, Henryk przeczytawszy 
najprzód tytuł Franciszka , gdy przyszło doje-  
go własnych po przeczytaniu »Ja Król angiel­
ski* zatrzymał  się i rzekł  »Miałem dodać i fran- 
cu z k i , ale ponieważ ty bracie tu jesteś , było­
by to kłamstwem,* VV turnieju w Uenczas wy­
prawionym zwycięzcami byli Anglicy. Po }- 
grzyskach Królowie udali się do namiotu i P‘!1 
r azem.  Wśród tego Henryk schwycił  Fra '10*' 
szka za kołnierz i rzekł:  »8 raeie trzeba i nam 
się spróbować;* na co Franciszek . wprawny w 
lego rodzaju zabawach , ujął wpół Henryka i
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rzucił  go o ziemię.  Gdy Król angielski chciał 
ponowić wa lkę .  K a r d y n a ł  Wolscy i innni obe­
cni rozjęli p a s u j ą c y c h  się Królów. 0(1 ' tej e- 
poki do odwidzin Królowej Wiktoryi  nie było 
spotkania między Monarchami dwóch narodów.

— Krywań  20 Lipca. —
Dwaj oficerowie francuzcy,  których Szach 

perski przyjął był do służby swoiej przez Hus- 
sein Ghana,  celem wyćwiczenia armii perskiej 
przybyli lu ,  udając się przez Tyfus doKonstau- 
tyuopola, Są lo pp. Deiacroix i Pigeon; pier­
wszy był instruktorem ar lyleryi ,  drugi piecho­
ty.  W towarzystwie ieh zn*ajduje się xiąda 
Rrv a l , który przed 5 laty otrzymał  był wez wa­
nie do Teheranu , aby 13-Ietniegc syna Szaha 
uczył j ęzyka fiancuzkiego.  Wspomnieni ofice­
rowie przywożą wiadomość,  źe władzca Heratu 
Kamrau Szah , nmarl w Heracię w przeszłym 
miesiącu Maju. Wszelkiego rodzaju rozpusty 
tak go na umyśle osłabiły, źe w 'ostatnich l a ­
tach życia swego dostał prawie pomieszania r o ­
zumu i wcale się nie troszczył o sprawy k r a ­
jowe: Zamiast  niego panował W e z y r  Ja rMe-
'lemed-Chan. Ten został teraz po śmierci Karn- 
raua ogłoszony Szabem Heratu i wypędził  z 
kraju synów Kamrana.  Najs tarszy syn z m a r ­
łego znajduje się w Teheranie ,  gdzie na próź 
no npraszał o pomoc Szaha perskiego i u t r zy ­
muje się z ja łmużny,  udzielanej mu przez rząd 
perski. Dwaj jego bracia pozostali w kraju Hc- 
r a t ,  i ze stronnikami swemi przebywają w po­
łudniowo wschodnich górach,  gdzie napróżno 
starają się podburzyć mieszkańców do wyprawy 
przeciw Heratowi ,  dla strącenia uzurpatora-lro- 
nn. Tymczasem J a r  Mehemed Ghan wyprawił  
do Szaba perskiego posłów, z zapewnieniem o 
swej uległości i z podarunkami.  Szah przyjął 
ich bardzo uprzejmie i j uż  teraz nie ma mowy 
o Wyprawie na Herat .  Zresztą Persya nie ma 
teraz prawie żadnej armii , bo wyćwiczone przez 
F rancuzów wojsko rozeszło się do domów od 
2ch lat. Całą siłę zbrojną stanowi hałastra.

—  Kohlenc 25 Września. —
W .  Xiąże rossyjski Michał przepływał dziś 

lędy na diisseldorfskim parostatku do Rotterda­
mu zkąd uda się do Anglii.

—■ Konstantynopol 8  W rześnia —
Po odbytym d. 6  b. m. przeglądzie wojska 

^  obec Suł tana,  zapowiedziano wszystkim ze ­
branym wojskom , źe odtąd żołnierze służyć bę- 
dą tylko 5 lat , po upływie których powrócą do 
zwykłych swoich zatrudnień.

R ozm aitości.

Roku 1787 na jednej z nlic Londynu chcia­
no skrzywdzić pewną damę.  Uwięziono na­
tychmiast winuego , którym był doktor Elliot. 
W  sądzie starał  się obrońca wystawić obwinio­
nego,  jako pomieszane zmysły mającego,  i aby 
dowieść tego twierdzenia,  odczytał rozprawę 
Elliota; który ją  był przesłał do jednego nczo- 
nego towarzystwa.  W  tej rozprawie zwraca ł  
szczególnie uwagę na jedno m i e j s c e w  którćin 
mówi ł ,  źe słońce nie jest  paląeem ciałem,  j a k  
to dotąd zawsze u t r zym ywa no ,  ale źe śsviatło, 
które płynie od niego,  pochodzi od otaczającej 
go atmosfery. Nic nie przeszkadza,  aby słoń­
ce było zamieszkane,  jak nasza ziemia,  i mia­
ło pewne rośliny; bardzo podobuem jes t  do 
prawdy,  źe tam znajduje się woda i ląd s tały,  
góry i doliny, że tam bywa pogoda i niepogo­
da:  ale ponieważ światło pozostaje zawsze ró­
wne,  musi tam wiecznie panować jedna pora 
ro k u ,  należy przeto uważać słońce za najszczę­
śliwsze miejsce pobytu. — Sąd przysięgłych i  
sędziowie,  którzy to słuchal i ,  nie wątpili ani  
na chwilę,  źe tylko warya t  podobne rzeczy pi­
sać może,  i Elliot odwieziony został do domu- 
obłąkanych;  tymczasem tylko w ośm lat później 
s ł awny astronom Ilerszel tę samą ogłosił teo- 
ryą,  i przez cały uczony świat  był podziwiany,  
z powodu bystrości swego rozumu.

— Najdłuższa w święcie kolej żelazna jest  
dotąd w Ameryce północnej,  idąca z Bostonu 
do Albany; ma bowiem długości 434 godzin 
drogi.

— Wiktor  H u g o , klóry zwidzał właśnie 
Szwajcaryą i północną Francyą,  odbywał po- 
dróż incognito, aby uniknąć czynić się mogą­
cych mu honorów w p-zyjmowaniu.  Podczas 
podróży utracił niedawno zamężną có r k ę ,  k tó ­
ra , j ak wiadomo, utonęła.  Dzienniki zwracają 
przy tej okoliczności uwagę ,  źe trzej najsła­
wniejsi poeci francuzcy,  swe jedynaczki przez 
nieszczęśliwe przypadki utracili,  Chateaubriand,  
Lamar tine  i Wik to r  Hugo.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Odidnia 9 do am a  10 Października.

Goniewslu Stanis ław, Serwirog Zofia, Deskur Jó  
zef, Piramowicz, Gostkowski Fracniszck, Tarkala  Jo  
zef, z Polski; — Spławski Ignacy ol»., Ballestrem Ka. 
roi,  W o lf f  Maxymilian; Munkiński Marcin, Rambsldi 
Augnstin, SchoUerlechner Zofia. Strzebiiieka Tcoliła,



M o drze jew sk i  W alenty ,  W ierzb ick i  L u d w ik ,  z Ga-
iicyi; __  Fictzen W ilcbem , Pusłów W nnJa lin  ob., z
PlOSS.

Wyje.Piali z Krakowa.
Łotowiewicz, Zabiłło H enryk hr . ,  Postarir wski Fe- 
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D o n i e s i e  s t i a

jW o 5190.
W Y D Z I A Ł  D O C H O D Ó W  PUBLICZNYCH I SKARBU 

W  S E N A C I E  R Z Ą D Z Ą C Y M

Wolnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego  
Miusta Krakowa % Jego Okręgu.

Postępując w duchu uchwały Senatu Rzą­
dzącego d. 15 b. in. i r. N.  4862  ogłasza W y ­
dział na d. 17 Października r.  b. godzinie 11 
z rana publiczną l icytację dostawy papieru gład.  
kiego pod stępel krajowy,  w ilości ryz 2 0 0  ro­
cznie przez lat 3 ,  to j e s t :  od dnia ł  Stycznia 
1845 r. do końca Grudnia 1847 r. t rwać ma ­
jącej , od ceny złp. 21  gr.  6  za każdą ryzę;  
kto—stę— podejmie za najniższą cenę dostawy,  
temu antrepryza przyznaną będzie. 0  innych 
warunkach w biórze Wydziału w godzinach 
fcancellaryjnych wiadomość powziętą być może.

Kraków d. 29 Września 1843 r.
Senator  Prezydujący

J .  K s i ą ż a r s k i .

(2r ) Sckr.  F. Girtler.

LOTERYA KRAJOWA.

W  ciągnieniu 1067 dnia 11 Października 18-43 
roku w przytomności osób od Rządu do tego 
wyznaczonych , wyciągnięte z koła zostały na ­
stępujące Nurncra:

4 5 . _  61.  — 67.  — 11 . — 15.
Przyszłe ciągnienie 1068 przypada dnia 18 

Paźdz ie rn ikaN1843 roku.

lioiiiesieoie

z F i t h ó b  T i r r
as W ir te m b e rg ii , 

przejeżdżając przez stolicę tutejszą do Moldawy, 
ma zaszczyt polecić się Szanowne] Publiczności,  
a szczególniej miłośnikom kwiatów,  swojemi

l i \  ob., Bambaldi,  Wilkoszewski Ja n  ob., W ilkoszew  
•ki W a le n ty .  Świątkowski Paweł, Kiitzncr Fryderyk, 
Bukowski Siacie; ob., Brzeski,  do Polski; — Czesz,  
kiewricz, W olańsk i  E razm, Buchleman Ludwik, Debct- 
t i  do G a l ic j i .

J raęd o .w t**
C E N Y Z B O Z A

Na targowicy publicznej w Krakowie w 3 eh 
gatunkach praktykowane.

Dnia 9 i 10 1. G atunek f2. G ATUNEtt 5 G atunek

P a ź d z ie r n ik  i 0d  |  d 0 od ! do 0d <10
1 3 4 3  roku. r.. i f - U !S- z. K - z. 8- f . . 8* ,Z*J 8*

l i r z .  Pszenicy 1# • -  18 1 Ó — --- 16 — — — f— —-
i ,  Z y t a ....... _ — 12 --- _ --- .11 15 — — __
,,  Jęczm ień — - i  8 ] 5 — --- __ — — — — , .
, ,  O w s a . . . . —. — — — 5 6 — — — __
5, G ro ch u . . _ _____ __ — — — —
>> J a g ie ł ....... — — 122 — --- — — — — __
, ,  l t z c p a k u . _ ---{---- — — --- — — — — — __
,, T a t a rk i . . . -  >• 8 __ __ __ — ___ — __ _
, ,  S oc z e w . . .
,, P ro s a ....... __ —  i — - - 1 - 1 — __ __
, ,  K o n iczy n y

W ic lo g ro c b u -------- — — --- — - —r- — __ —
, ,  Z ie m niaków __ —  2 20 — — — — --- —
C e t n a r  S i a n a • 2 1 2 — — 1 2 4 --- __ 1 12

j ,  S łom y  - -  3 — — 2 — -- — 1 2 4
J a j  k u rz y c h  kopa 2
Masła garniec od zip. 8  g r . -1 8  do zip. 6  gr, 18-'
J a j  kurzycb kopa 2 złp
Miarka kaszy Częstochowskiej . , z łp ,  4  gr, —

P e r ł o w e j ................................, ,  I  „ 9
,, Pszenicznej . . • ,, 2  ,, 12
>« >> Taatarczanej . . . .  ,, 2  , ,  —
.» j .  Jęczmiennej . . . .  ,, —• „  %

Mąki z pod krupcu . . . ;  . . ‘ „  12
Spirytusn garniec z opłatą w 1 gatunku od zt.  i  

gr ISdo złp. 5 gr. — . Okowity garniec z opłatą w 
1 gatunku od złp. 3 gr. 15 do złp. 4  gr. —

Drożdży wauienlia złp. 8 g. — do złp 12 
Masła czystego garniec od zł. 5 g. — do zł. fi g r .  15 

Sporządzono w biórze Komissnrinfu Targowego. ■ 
Kraków d. 10 Października 184 5  r.

Kommissarz Targowy.  
W . Dobrzański.

prywfttue.'

cybnlkaiŁ ńoIeudersKiemi w najrozliczniejszycb 
ga t unkach ,  tndzież drzewkami owocowemi u- 
szlachelnioneroi.  Pobyt jego w mieście tu t e j ­
szym będzie krótkim, hu tylko od 3 do 4  dni.

Mieszka pod Woł em na Stradosniu.


